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N. CES 4 RZ i KRÓL,  onegdaj o god>: lOtej z rana, 
odbyć r s czy ł  przegląd lgob* ta l joou  pu łkuEst rńskie -  
go s t rzelców,  zebranego w tym celu na placu przed 
Szpitalem U jazdowskim .

N- PAN uwolnić r aczył  od s łużby,  na własną prośbę,  
z powodu słabości zdrowia.  Radcę Stanu Franciszka 
Jazwińskiego, Referenta w Zebraniu OgóJnem Depar 
tamentów Warszawskich Senatu Rządzącego.

W  Wydziale  Komisji Ri :  Spra w W.  i D. mianowani 
zostal i:  b Inspek tor  Poczt  w Królestwie,  Radca D w o 
r u  Paw eł  B ie rn a c k i, pełniącym obowiązki  Radcy 
Wydz :  Policyjnego w Rządzie Gub: Radomskim; uw ol 
niony na własne żądanie z powedu osłabionego zdro 
wia od obowiązków Inspektora Poczt ,  Radca Dworu  
Szymon Deliszczew, pełniącym obowiązki  Naczelnika 
Urzędu Pocztowego Gub»rnjalnego w Suwałkach,  i Na
czelnik Sekcji  w Biórze Dyrekcj i  Poczt ,  Radca honoro
wy  Józef  G rzecznarow ski, pełniącym obowiązki  I n 
spektora Poczt  w Królestwie Polsfciem.

W Zarządzie Zak ładów Dobroczynnych,  mianowani 
zostal i:  Naddz ier iawca dó b r  r ządowych Wojciech 
Chodecki, Prezydującym w Radzie Opiekuńczej  Zak ła 
dów Dobroczynnych Ptu Łęczyckiego;  Dziedzic dóbr  
ziemskich Jan Z em b rzu sk i , Prezydującym w Radzie 
Opiekuńczej  Zakładów Dobroczynnych PtuSiedleckie-  
go: Archiwista Akt  dawnych Maxymil jan Tchorzew 
ski, E m e ry t  Michał  G ieroszewski, Dziedzic dóbr  ziem
skich Joachim R ostw orow ski, i Asesor Sądu Policji 
Popr:  Wydz:  Siedleckiego Wale ry  W eber, Członkami 
tejże Rady; Dzierżawca dóbr  Eugenjusz R yko w sk i , 
Członkiem Rady Obiekuńczej  Zakładów Dobrocz:  Ptu 
Przasnyskiego;  Rządca dóbr  Leon M aleszewski, Cz łon
kiem Rady Szczegółowej  Szpitala S g o Ł a z a r z a  “  Za
mościu;  Dr  JMed: Antoni łiry szka ,  Lekarzem Szpitala 
Śgo  R o c h *  w  Warszawie ,  w  miejsce uwolnionego od 
tvch ob <wiątków Lekarza klassy lej Andrzeja Fukier; 
i Referent  Kom: Rząd: P. i S. Józef  M ichalski, Cz łon 
kiem Rady Opiekuńczej  lost: mor: zanie: dzieci.

Przez Rozkaz do Zarządu  Cywilnego Królestwa P o l 
ak iego, zatwierdzeni  zostali: Radca Ronsystorza W y 
znań Ewangel ickich,  Radca Prok ur a to r j i ,  Dr  Prawa,  
Ludwik Pietrusiński, Prezesem Ronsystorza Wyznania 
Ewangel icko-Reformowanego;  Członek KolegiuroKo 
ścielnego Warszawskiej  gminy Ewangelick< -Reformo
wanej,  Obrońca Prokurator j i .  Mgr .  Prawa,  J a k ó b Paj- 
zer , i Członek tegoż Kolegjum Kont roler  w Na jwyż
szej Izbie Obrachunkowej ,  Adolf Laeve, Członkami 
świeckiemi; zaś Pastor  E«: -Ref:  w Serejarh,  Leonard 
O rłow ski, Członkiem duchownym tegoż Ronsystorza,  
i zarazem Adjunktem przy Kościele Warszawskim E w an 
gel icko-Reformowanym.

Dobra Czajki z 16 realności złożone,  a dotąd w Ga- 
bernji  i Powiecie Płockim leżące, na mocy postanowie
nia Rady Administracyjnej  Królestwa z miesiąca C ze rw 
ca r. b., wcielone zostają do Powiatu Pu ł tuskiego t e j 
że Gubernj i .  .

W dniu u / m  b. m. o godz: 6ej po południu,  w Ko 
ściele XX.  ka p u cyn ó w , w obee Rodziny,  P rzyjaciół  i 
licznego grona życzl iwych,  J W .  JX.  b iskup  F ija łko 
wski, Administrator  Archidyecezji  Wars i : ,  po b u d u 
jącej przemowie b łogosławi ł  związek małżeński,  Pa
na Karola Chojnackiego, Urzędnika Komisji Rzą: Spr:  
Wew: i Duch:,  z Panną Anną Biernacką, córką  JW -  
Rzeczywistego Radcy Stanu Biernackiego, D y re k to 
ra Wydz ia łu  Adminis: Ogólnej w tejże Kom: Rząd:.  
Do ślubu p rowadzi ł  Panr ę młodą Brat  Pana młodego;  
od Oł tarza zaś JW .  Radca Tajny Senator iitoroien- 
ko , D y re k to r  Główny  Prezydujący w Komisji S p ra w  
W ew: i Duch:.

J W .  Jenerałowej  Bezak, oraz W W.  Podpułkowni-  
kowej  l.ewaszew , i Roszkowskiej Dziedziczce dóbr  
Piot rowic,  za sprawienie do Kościoła w Jedlni dwóch 
ornatów z rekwizytami ,  i kosztownego na oł ta rz  obru 
sa, składa w imieniu Parafji podziękowanie,  X.  G acki
Proboszcz tameczny.

JW  W.  J e n e r a ł  iwie-Majorowie von B ry n  i Hr :  Ur-  
ło w -Denissow, t  Orszaku J.  C. K. Mości ,  przybyl i  do 
Warszawy,  pierwszy z Petersburga,  drugi  z Aowio- 
czerkaska —  J W .  Rz: RadcaStanu Białoskórski, G u 
berna tor  Cywilny Radomski,  wy jechał  do Radomia.

Wczoraj  o godi :  6tej wieczorem, przestąpiono do 
wyprowadzenia zwłok  z Kaplicy XX.  R eform atów , 
na smętarz Powązkowski ,  s. p. Alexandra Roznieckie- 
go,‘ Jenerała Jazdy i Członka Rady Państwa Depar t a
mentu Spraw Królestwa Polskiego. Liczne Konwenta 
poprzedzały wspaniały karawan,  na k tó ry m pod bal- 
dakinem złożoną była t rumna z ciałem zmar łego.  
E x p or to w a ł  J W .  JXiadz Białobrzeski, P ra ła t  Scho
lastyk Metropoli talny Warszawski .  Duchowieństwo 
poprzedzal i  Oficerowie niosący na pąsowych wez- 
g łowiach O r d e r y :  Świętego W ł o d z i m i e r z a  klassy 
lej ,  Świętego A i .e x a n o r a  Sew skiego  z brylantami ,  
O rła B iałego, Śtej A n n y  ki: Iszej z brylantami,  Sgo 
S t a n i s ł a w a  kl: Iszej, Krzyż Komandorski  F ir tu ti  
m ilila ri, Znak honoro: wojskowy nieskazitelnej s ł u ż 
by za lat X L \  I. O rde r  Pruski  O rła Czerwonego  kl: 
Iszej, Krzyż  Oficerski Orderu  Francuzkiego L eg ji  
honorowej, i Krzyż  Kawalerski  Korony żelaznej.  Za 
t rumną  prócz rodziny,  postępowało cz te ry  szwadrony 
kawalerj i  i s z i ś e a r m a t .  Paradą pogrzebową dow o
dzi ł  J W .  Jenerał  Lej tnant  de f f  itte. Onegdaj i wczo
raj odprawiane by ły  Msze św ię te  p rzy  Ołtarzach Ka-



plicy. gdzie b y ły  wystawione zwłoki.  Z m arły  ży ł
lat 78.

Teofila z Markowskich P ołubińskn, W dowa po Rad- 
cy Stanu, opatrzona ŚŚ. SAK R A M EN TA M I, w dniu 
wczorajszym, o godzeń1/* popo łudn iu ,  przeniosła się 
do wieczności. Pozostałe w nieutulonym żalu Dzieci, 
zapraszają P rzy jac ió ł  i Znajomych, na »xportację 
zw łok  Jej,  pojutrze o godz: ńtej po południu, z domu 
N ro  366 przy  ulicy Rrakowe Przedmieście, na smętarz 
Powązkow ski; a nazajutrz  na żałobne Nabożeństwo 
w Kościele X X . B ernardynów , o godz: lOtej z rana, 
odbyć się mające.

S. p. Walenty Jezierski, przeżywszy lat 88, onegdaj 
przeniósł się do wieczności. W yprow adzenie  zw łok  
zm arłego , nastąpi dziś o godzinie ńtej po południu 
z domu Nro 103 przy ulicy Piwnej, na smętarz P ow ąz
kowski*

D yrektor G im nazjum  G ubernjalnego W arszaw s:. 
Zawiadamia niniejszem, iż zapis Uczniów do Gimna. 
zjum Gubernjalnego Warsz:,  Szkół Powiatowych le j,  
2ej i 3ej w Warszawie, oraz takichże S zkó ł w Ł ęczy 
cy, Łow iczu, R aw ie, i.Niemiecko-Ruskiej w Łodzi, z a 
cznie się doia 20 Lipca ( L Sierpnia), i trw ać  będzie do 
d. 20 Lipca (10 Sierpnia) r. b. włącznie, każdodzien- 
nie od godz: 9ej do 12ej z rana, wyjąwszy Niedzielę 
i święta.—  P. o. D yrek to ra ,  Lewestarn.

Adolf Zaleski, Adwokat p rzy  Sądzie Apellacyjnym 
Królestw a, ob ra ł  zamieszkanie przy  ul: D ługiej,  w do
mu pod Liczbą ń86 lit: A, naprzeciw Hotelu D rezdeń
skiego, i w miejscu tern wszelkie prawne wręczenia 
przy jm ow ać będzie.

P. M au ry  D y re k to r  Obserw atorjum  w W ash in g to 
nie. doniósł, że A rg u s  gwiazda stała , 2ej czy 3ej wiel
kości na firmamencie południowej półkuli ,  nagle zaja
śniała światłem gwiazdy lszej wielkości.

W ciągu r. z., Tow arzystw o  W arszawskie D o b ro 
czynności w ychow yw ało  I6ń  s ie ro t ,  (98  ch łopców , 
(57 dziewcząt); z tych  um arło  2 chłopców i 2 dzie
w czą t ;  oddano do rzemiosł ch łopców  7, do s łużby  
dziewcząt 2, na opiekę osób dobroczynnych, chłopca 1, 
dziewcząt 5. O 3ń wychowaricach zostających już  
w rzemiosłach, odbiera T ow arzystw o od icb p rze łożo 
n y c h ,  w perjcdycznych terminach, c iąg łe  i z małem 
ty lko  wyjątkiem zaspakajające o ich prowadzeniu się 
■wiadomości.—  W  r .  z. zachorow ało  w Instytucie T o 
w arzystwa Warszaws: Dobroczynności 75 ubogich na 
cholerę, a z tej liczby um arło  36.

Ciągnienie lszej klassy 74tej Lote rj i  klassycznej, 
rozpoczętem zostanie d. 26 Lipca (7 Sierpnia) r. b.

O postęoie cholery w Król: Pols:, od dnia s/zo do 15/*f 
Lipca 1849 r .  bv ło ,  zaoh:, w yj;,  um:, pozo:,
w M. W  a r  szawie, 49, 73, 36, 23, 63.
w Gub: W arszaw skiej, 5, 56, ń, 24 ,  33.
w Gub: Radom skiej, 52, 70, 46, 39, 37.
w G ub: Lubelskiej, 16, 17, 27, 6.

Z powodu przedsięwziętej reparacji kara łu  na ulicy 
Przejazd, komunikacja powozowa na tejże, mianowicie 
od Apteki W . Lesińskiego  do ulicy D łu g ie j ,  na czas 
trw ania  robó t wstrzymaną została.

W czoraj nadesłano do Redakcji K urjera  z P łock ie 
go, z ł .  40, dla Insty tu tu  moralnie zan: dzieci, jako nie
właściwie wygrane w cetno  i lit ho.

W Nrze 30 Tygodnika Rol:-Tech:, między innemi 
znajduje się: Próba machin i narzędzi rolniczych w Za
kład  zie P. Steinkellera, na Solcu, w dniach 18 i 19 z. 
m .—  O słodowaniu zboża.

W pensji prywatnej żeńskiej,  u trzym ywanej p rzy  
ulicy F re ta  pod N r 255, rozpoczną się lekcje i wpis 
na rok  szkolny 184Q/óo, tak Pensjonarek jako też przy- 
chodnich uczennic, dnia l  Sierpnia r. b. O c te m  Sza
nownych Rodziców i Opiekunów mam zaszczyt uw ia
domić.—  Ochmistrzyni, E leonora z Jasińskich ftu rh a -  
tiowicz.

Lipiec  się kończy; miesiąc ten zw ykle  najgorętszy 
z całego roku , upały  swoje nieraz aż na Sierpień  p r z e 
nosi. Starożytność poświęciła go Jow iszow i, a zabo- 
bonność owoczesna, niosła w hołdzie K a n ik u li, kilka 
psów rudych , dla odwrócenia gw ałtow nych  upałów , 
znanych pod tą nazwą (canicula). O tym samym cza
sie Egipcjanie, obchodzili uroczystość w ylew u N ilu , 
błagając swoich bogów, aby ta rzeka rozlewając się 
po polach, żyzność lui obfitą przyniosła. (W ylew  N i
lu  następuje corocznie między 15 a 20 b. m ; ,  wiadomo 
że dobroczynne wody jego, zastępują w Egipcie rosy 
i deszcze, z k to rycb  natura kraj ten ogołociła).

Na ostatnich ta rgach W arszawskich i P rag sk ic h ,  
p łaco n o : za korzec 4ro-ćwierciow y żyta rs.  2 ko p .  13, 
pszenicy rs.  4  ko p .  33, g ry k i  rs. 2 k. 2 1/*, owsa rs. t 
k. 93, siana furę jednokonną od rs. 2 k. 40 do rs.3 k. 90, 
parokoD: od rs . 3 k. 90 do rs.  5 k. 32'/*, s łom y  furę z w y 
czajną od rs. 1 k .20  do rs.  2 k .2 5 ,  kartofli  k o rze c  kop .  
8S, o k o w ity  garn iec  rs. 1 k. 4 1/*, szu m ó w k i k. OO1/ ^

Skład nót muzycznych J tlernste jna , przy ul: Mio
dowej, w prost Kościoła XX. Kapucynów, o trzy m ał  
następujące nowości muzyczne na fortepjafl: A. Goria, 
Fantaisie dramatique su r  le Val d ’Andorre, dz: 47, zł .  6; 
I I.  H a levy , U wertura z opery  le V a l d 'A n d o rre , 
zł .  3 g r .  15; K- Halle, Quatre Esquisses, N r  1 i 2, k a 
żdy zł- 3; Ad: Itecarpentier , Deux Bagatelles, su r  
Popera le F a l d?'Andtrre, Ner I i 2, każdy zł. 3; 
Liszt, U w ertura  z opery  Oberon, z ł .  10; P ru d en t, 
Caprice sur  E rnani. dz: 31, z ł .  6; Rosellen, L esE -  
t rangeres ,  deux fantaisies, N e r l i 2 ,  dz: 110, każdy 
zł. 4; Tegoż, Uantaisie brillante su r  le F a l d 'A ndor- 
re , dz: U  1, z ł .  6; Szopowicz, T rz y  M azurki,  z ł .  3.

Ober, ow słynny kom pozytor , k tó ry  już t yl u pię. 
knemi utworami zbogacił świat muzykalny, pom nożył 
jeszcze repertoa r  swoich oper nowem dziełem, pełnem 
harmonji i niezaprzeczonych piękności; a tern dziełem 
jestnow a O peraH aydećpo  razp ierw szy  wczoraj przed-
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stawiona na scenie Tea t ru  Wielkiego.  Kto b y ł  obec 
nym na tein widowisku,  ten ocenił  i z a t r iy m a ł  w pamię
ci, rzewne i tkl iwe ustępy pierw siego i t r i ec iegoaktu ,  
temu jeszcze brzmi w uiyśli efektowa,  a nacechowana 
silną energją muzyka ak tu  d ru g ie go ,  lecz muzyka 
fr*m u tka jako wrysoko dramatyczna,  w dalszych p rzed
stawieniach dopiero moie  rozwinąć znakomite swo
je piękności.  We  wszystkich gałęziach d ramaty 
cznych,  wykonanie,  jest życiem i pods tawą;  gdzie 
wykonanie słabe,  bez potężnego udziału ducha,  tam 
u tw ó r  maleje. .4le my,  czyliż mamy prawo na to 
uskarżać się. Bo któż to przedstawiał  tla yd ee , ową 
cudnie piękną niewolnicę g recką,  pory wającą se r
ca gwoiui melodyjnym śpiewem ? Panna Rivoli. Kto 
w roli  Admirała tak grą  pełną życia i pojęcia, jako też 
głosem silnym i dźwięcznym ciągłe w y w o ły w a ł  okla
ski? Fan Dobrski. W czyjej g rze  i śpiewie,  zca łą  pra.  
wdą odbi ł  się złow rogi  charak te r  M alipierego?  wszak
że to b y ł  Fan Troszel! dodajmy jeszcze, że tow arzy
szące im role także godnie zajęte b y ł y  przez Pannę 
M o rys , Panów M atuszyńskiego  i Szczepkowskiego; 
że tę operę w każdym szczególe dokładnie w yuc zy ł  
i dy ry go wał  P. Kidecki Dyrek to r  opery,  że tłomacze- 
aie i układ sceniczny są dziełem P. Jasińskiego  Reży 
sera T ea t rów;  że nakoniec t r zy nowe dekoracje P. iS«- 
kirttego  pory w ają nie opisanym złudzeniem; czyliż po 
tern wszystkiemmożemy jeszcze czego wymagać? Zai
ste zapewne nikt  o tera nie pomyśli,  ale nam jeszcze po
zostaje oddać sprawiedliwość naszemu Dekoratorowi .  
Jak w pierwszym akcie apar tament  r ządcy  miasta Z a 
ra , bogaty w ar tystyczne płasko-rzeźby,  ji ś lieje p rze 
pychem ówczesnego wieku; tak w d rug im akcie wnę
trze admiralskiego okrętu,  wykonane z całą drobiaz
gową nawet  prawdą,  niewymowny sprawia efekt.  O- 
k ręt  ten zbrojny w liczne działa po odbytej  na począt
ku aktu bitwie morskiej,  posuwa się ku W enecji;  już 
zdała w mikroskopijnych rozmiarach wynurzają się 
r wód laguny .owe  tak wsławione dzisiejszemi bojami; 
M estro  i M alghera , a potem W enecja , ta dziedzina 
miłosnych int ryg,  westchnień i sztyletów,  k tóra  w mia
rę posuwania się okrętu,  przybiera coraz wyrazistsze 
i widoczniejsze zarysy;  jest  to pomysł  pełen oma
mienia i godny pędzla Fana Sakiettego. W akcie t r ze
cim widok z przedsionka pałacu G rim ani, na g łów ny  
kanał i most Rialto  w ff 'e n e c ji,  równeż sprawia po- 
diiwienie;  tam widzimy d ługo  ciągnące się ulice, roz
liczne i strojne gondole, tam nakoniec przeglądają się 
wiecznie w zwierciadle wód swoich wspaniale pałace. 
Oba te widoki w akcie 2 i 3, są zdjęte z natury.  S ło 
wem opera ta pod względem wystawy przechodząc 
nawet  wystawienie jej na scenie Faryzkie j ,  d ługo  bę
dzie uprzyjemniać wieczory naszej Publiczności.  Pię
kne tańce układu  P. Turczynowicza, ogólne sprawiły 
zadowolenie.  Nowe ubiory damskie z pracowni Fanny 
Jywy G woideckiej, tnęzkie P.  M a rxa ,  zalecają się

wdziękiem i dokładnem wykończeniem.  T ea t r  b y ł  na
pełniony.  Po ukończeniu przy wołano :  Pannę Rywoli, 
Panów Dobrskiego i Troszla, po 2*kroć,  oraz Pannę 
M orys  i Fana M atuszyńskiego.

W dniu 30m z. m. odby ł  się Examen publiczny na 
Pensji żeńskiej w m. W ło c ła w ku , u t r zymywanej  przez 
P.  B cfle. Po wysłuchaniu Mszy Stej w Kościele kate
dralny m, examen rozpoczętym został od nauki Reli- 
gji,  pod przewodnictwem Szanownych Duchownych,  
mianowicie J W.  Hr.  Łubieńskiego, Biskupa Rodopo- 
litariskiego, J W .  Lewockiego  Wizy ta tora szkół,  oraz 
W.  R a jsw itz , Inspektora miejscowego, i wielu znako
mitych osób, k tóre  swą obecnością ten akt  uroczysty 
zaszczycić r aczyły.  Odpowiedzi Uczennic we wszyst- 
kiern stosowne i zadowalające,  dowiod ły  iż prace Nau
czycieli i Nauczycielek,  oraz poświęcenia się Ochmi
strzyni ,  nieby ły daremne.  W  nagrodę też zasłużonej 
pilności, o t r zymały Książki,  Listy pochwalne,  i p r o 
mocje do wyższych klass. Po ukończonym examinie,  
J W .  Lewocki, Wizyta to r  szkół ,  podziękował  Ochmi
strzyni  za łożone 6tarania około powierzonych Jej U- 
czennic; te zaś zachęcał,  aby i nadal nieustawały w swej 
pilności. Następnie po wykoanniu koncer tu na forte- 
pjanie, i śpiewu przez kilka Uczennic, z zadowoleniem 
znawców i całego towarzystwa,  rozdane zostały U- 
czennicom za wzorową pilność nagrody w książkach,  
jako to:  z kl: 2ej :  S chm achp je jfer  Bogumile.  S zu 
m ow skiej Marji ;  z kl: 3 e j : Soleckiej Leontynie i Tcho
rzew skiej Józefie.—  J. M .

Z  P łocka 9go  Lipca I 8 4 9 r . —  Dzwony  Świątyń 
tutejszych,  ogłosi ły w d .  6 b. m. zgon ś. p. Marjanny 
z JasiriskichZ?rzozoM>.j&te/,wdowy Diegdy Józ: Brzozow
skiego Profesora,  później Rektora,  a w koricuWizy tato- 
ra Szkó ł  Płockich.  Zejście cnot l iwej i bogobojnej tej 
Pani,  sprawiło powszechny żal, a wspomnienie p r z y 
kładnego jej życia, pozostanie na d ług i  przeciąg czasu 
w sercach mieszkańców Płockich.  Szanowny Kapłan 
wymownemi usty ogłaszający rys  jej życia, przy wiódł  
trafnie na wstępie swojej mowy,  wyrazy tp rzypow ie-  
sci: » Omylono wdzięczność, i m arna  je s t  piękność; 
niew iasta bojąca się B O G A , ta  będzie chw alona .” 
Zmarła zaiste Brzozowska, w każdym względzie odpo
wiedziała zacnie przeznaczeniu swemu w czasie ziem- 
skiej pielgrzymki.  Dożyła lat sędzi wych,  odda wszy się 
uczynkom miłosiernym i modli twie;  z tąd wielce od 
wszystkich by ła  poważana.  Znała dostatecznie, że ża
dnej nie mają ceny pożądliwości ziemskie, i roskosze 
przemijającego świata,  i że wszystko na tej ziemi jest 
snem, ułudzeniem,  marą próżności,  a śmierć dopiero 
rozpoczy na rzetelne życie nasze, i nieskończone istnie
nie szczęścia i pokoju!  Jedyną jej pociechą w świecie, 
szczególniej w d ług im stanie owdowienia,  by ły  stale 
ją kochające dwie córy,  na k tó rych  ręku pełne cnot 
życie zakdiczy ła .  Ta ich miłość i przywiązanie naj- 
s tczersze dc matki,  maue  i cenione p ow siech n ie , stały

(*)
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tię dla Das sta rszych  przykładem  i wzorem . Oby i na 
u m ysły  młodociane w y w a r ło  również zbawienne skut
ki, i w zbudziło  chęć naśladowania! Wszak pobożność  
dziecinna, względem  rodziców , jest przyjemniejszą od 
kadzideł perskich , które oni s łońcu  ofiarują, słodsza  
od woni, któremi tchną aromatyczne równiny szczęś li
w ej Arabji! A kto się nad cierpiącą starością lituje, 
niechaj bedzie pewnym łaski Przedw iecznego  B O 
G A ! —  W . H . G .

D laczego to w całem R adom skiem , kiedy się w y 
d a r z y s z  m ałżonkow ie  niepierwszej już młodości, da
dzą sobie pocałunek; ca łe  w tedy tow arzystw o  w o ła :  
wNiech żyje ,  (albo też) W iw a t K om edja  Przysuch- 
s k a O w oż tedy zastanawiając się dobrze nad każdem 
p r z y s ło w ie m ,  które koniecznie jak jaki w y r a z , musi 
mieć koniecznie swój ź r ó d ło s łó w ,  dobraliśmy się na
reszcie ,  aż do gruntu samego; a jak nam o tern opiew a
ją notaty Poety  pradziada, tak je podajemy d osło w n ie :  
n O koło  1800 r. a b y ło  to w porze letniej, usłużni jak 
zaw sze  żydkow ie  z miasta i okolic  P rzysu ch y , r o zn ie 
śli nowinę, iż d. 2 9 g o  Lipca (dziś w 49tą  rocznicę) o 
godz: 6 ej przed zachodem słońca, p rzyb y ła  do tego  
miasta Komedjalnia niemiecka, okaże, z warunkiem s i 
n e  qua non, jeżeli się do tego  odpowiednia ilość spe- 
b tatorów  zgromadzi, bardzo zabawną a nader uciesz- 
ną Komedję pod tyt: A je k t,  czyli M iłość m a łżeń sk a . 
Z e to b y ło  jakoś potemu, iż wielu Obywateli zjechało  
się do P rzysu ch y, a sama osobliwość, była  tak n ie z w y 
k łą ,  zwłaszcza iż od pradziadów, nikt jeszcze niesły-  
s z a ł o  Germańskich bomedjalniach w tern mieście, prze
to  też w oznaczonej godzinie i miejscu, c zy li  nader 
pożądnej szopie, jak w ówczas do urodzonego B a r t 
kiew icza  należącej, zebrało  się niebawem podostatkiem  
w id z ó w . Ale cóż  za podniesieniem zasłony ujrzeli'?.. 
Oto podży łe  osiw ia łe  małżeństw o, dające sobie poca 
łuDki udane wśród serdecznych uścisków; a potem i 
przeproszenie do zgrom adzonych w idzów zw rócone,  
x oświadczeniem, iż w braku pieniędzy i cbleba, zdo
b y l i  się na koncept, który im litościwa publika w yb a
c z y ,  tembardziej iż nigdy bomedjantami niebyli. W i- 
w a t K o m e d ja P rzy sw h sk a ,  w y k rzy k n ą ł  ktoś z spekta- 
to rów ; W iw a l!  p o w tó r z y ł  drugi, i nakoniec Wiwat!  
w ołają  do dziś kiedy ujrzą dość podeszłą parkę, za 
mieniającą między sobą pocałunki.

Wiadomości handlowe dochodzące nas z Londynu  
do dnia 2 0  Lipca, nic dotąd jeszcze prd względem  wa
żnych  obrotów  nie przedstawiają. D ow ozy  bowiem  
z zagranicy znaczne, ale kupców bardzo mało. T e sa
me wiadomości ze Szczecina  do dnia 2 3  b. ui., także nie 
brzmią pomyślniej; mają jednak nadzieję, że pion t e g o 
roczny przejdzie ich oczekiwania. We Francji i Rel- 
g j i  żniwa zdają się zupełnie zawodzić ,  a sprzęt pszenicy  
nie dojdzie nawet zesz łorocznego .  Nakoniec w  W r o 
c ła w iu  do dnia 24 g o  b. m. sprzedano kilka partji 
w ełny polskiej, po cenie od 50 do 55 talarów, lepszej

zaś po 58 tal: za centnar. D o w o z y  tego  produktu tak
z Polski jak z Rossji, c iągle  są znaczne.

Jednym z d ow odów  dzielnnś.i ,  przebieg łości  i śc i
s łości w wykonaniu rozkazów u naszych Dońskich  
Kozaków, może s łu ż y ć  następny w ypadek: Jenerał-  
Adjutant ( ira b b e ,  znajdując się z oddziałem mu po
wierzonym w S t.K e resz t (o k o ło K re m n ic j,  i dowiedzia
w szy się ty lko  o wyjściu buntowników dow odzonych  
przez ( io e rg e ja  z K om orn a , nie w iedząc jeszcze o  
skutkach rozprawy pod W a itzen ,  miał zamiar ruszyć  
do B ałaś-H am ost, ażeby tam przeciąć drogę odw rotu  
nieprzyjacielowi. Przypusiczając, że armja a u s tr ja - 
cka  i nasza zbiorowa dywizja przy niej, p rzesz ły  na 
lew y  b rzeg  D un aju , posła ł  on z wiadomością o ruchu  
przez niego przedsięwzięty m, czterech Kozaków 4 5 g o  
pułku  Kozaków Dońskich do Jenerała-Adjutanta P a-  
n iu tyn a;  Kozacy ow i, przeszedłszy  przez miejscca za
jęte  przez nieprzyjaciela, d szli nareszcie do lew ego  
brzegu D un aju , i nie znalazłszy tam Jenerała-Adj: Pa- 
n iu tyn a , przeprawili sw e konie w p ła w ,  asami prze
jechali rzekę na łódkach pod G ran em , a wypełniając  
ściśle dany im rozkaz, dogonili Jenerała-Adjutanta P a-  
n iu tyn a  już w  Peszcie.

A u s tr ja . W iedeń  2 4  L ip ca .—  D ziś  Cesarz udaje 
się do W ie n e r  N eu stad t, by odbyć przegląd brygady  
odchodzącej da W ęgier , a dowodzonej przez Feldm:- 
Por: v o n  Rohm .-—  Przedwczoraj Cesarz p rzyjm ow ał  
Posła angiels: Lorda P on son by . —  X żę  M ellern ich  
zachorow ał w Brighton  na rozwodnienie mózgu; zosta
je on w zupełnem odrętwieniu, i nie poznał nawet sw ej  
córk i  Hrabiny S an dor, która dla załatwienia spraw  
familijnych do Anglji p r z y b y ła . —  X żę  S ch w arzen -  
berg  posła ł  notę do rządu szwajcarskiego, żądającą o d 
dalenia naczelników powstania badeńskiego.—  W sk u 
tek ogłoszenia F eldzeugm: v . H ayn au , gmina ż y d o w 
ska w Peszcie  ma dostawić bezpłatnie 4 8 ,6 0 0  tr z e w i
k ów , 15 ,000  butów , 6 0 .0 0 0  koszul, 6 0 ,0 0 0  szarawa
r ó w  p łóciennych, 2 0 ,0 0 0  halsztuchów, 4 6 ,0 0 0  ło k c i  
sukna, 1500 centnarów skór; w szystko  razem wartości
1 ‘/i miljona zł:  ren:---- W Peszcie  aresztowano Pana
W eiss, naczelnika znacznego d ,mu handlowego, ponie
waż K ossuth  rad jego  w kwestjach finansowych zasię
g a ł . —  T r zy  (statnie w yroki śmierci w P reszbu rgu , 
które  miały b yc  wykonanemi przez powieszenie, z o 
sta ły  wykonanemi przez rozstrzelanie.—  Na granicy  
Szląska, Morawji i W ęgier , przejazd nieco u łatwiono.
—  Na g ie łd z ie  za z łoto  płacono po 130, za srebro po 
120 za s t o .—  W Kościele Sgo S t e f 4 n a ,  odbyto  u ro
czyste  Nabożeństwo, dla ubłagania zw y c ięs tw a  i ukoń
czenia w o jn y .—  Z M edyolanu  donoszą, że tam w dniu 
18 b. m. p r z y b y ł  poseł S ard ym ki Hrabia P ra ło rtn e , 
by prowadzić dalej układy pokoju z. Hrabią R adeckim , 
k tó ry  p o ło ż y ł  term instanowczy,aPosełsardyriski przy- 4 
jech a ł ,  by przed up ływ em  tego  terminu dalej prow a
dzić u k ła d y .—  W e d łu g  listów  z W e n e c ji z  19go  b.m.
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brak tam niezmierny żywności ,  i t ylko Oficerowie ma
rynarki  poddanie się wstrzymują.

F rancja . P a ryż  22go Lipca.—  Nota rządu angiel
skiego miała powikłać nieco kwest ję r zymską;  gabinet  
prawnie dla tego odroczyć Izbę, by całą tę sprawę w ci
chości za ła twić;  ta nota żądać ma dla Rzymian prawa 
układania systematu rządu.  —  Xciu Canino  do O r
leanu  t owarzyszy ł  ciągle jakiś człowiek;  na zap* tanie 
Xcia, czy ma do tego rozkaz,  cz łowiek odpo «ied?iał ,  
że tak jes t ;  Xżę kazał  mu służyć s bie za przewód fi
ka. Xżę jest zupełnie bez pieniędzy,  ponieważ musiał 
przyspieszyć swą ucieczkę; odp łyn ą ł  on do Anglji tym 
samym okrętem z H a w ru ,  k t ó r ym  pr zy p ł y ną ł  Pan 
G u izo t.—  Z powodu spiesznego oddalenia Xcia Ceni- 
no, miały zajść spory w Elisee; Wice P rezydent  Rze
czypospoli tej  opierał  się mocno temu środkowi .  — 
Wiele konserwatystowskich dzienników dowodzi ,  że 
Rzymianom po ostatnich wypadkach,  potrzeba dać coś 
więcej jak system municypalny u lepszony.—  Consli 
tu l i o n n e l  donosi ,  że Anglja w ostatnich wypadkach 
w R zym ie , przy ję ła  zupełnie względem Francj i  nie
p rzyjazne stanowisko.— Komisja prawa o prassie za 
os t r zy ła  jeszcze postanowienia p ro jektu  ministerjalne- 
go,  zwłaszca co do ataków przeciw osobie Prezy denta, 
i namowy żołnierzy do niekrrnośei;  leg itym iśd  i k r a ń 
cowa lea>a, powstają na nietykalność osoby Prezyden
ta ;  w Izbie powstawać przeciw temu ma legityinista 
N rttem en t, i Członek górnej  lewej C haram nule. —  
Wie lu  reprezentantów myśli podać p ro jek t ,  bv W ie l 
kiej Operze dano wsparcie z 250,000 f r : . —  Ludwik  
B onaparte  wczoraj  zwiedzał  f abrykę Gobelinów, i na 
ulicach b y ł  nader  dobrze przy jmowanym.—  Pan G ui 
zot w towarzystwie swego syna i dwóch cór ek ,  oraz 
PP .  P isca tory  i Broglie, przez H  tnjleur  udał  się do 
swej majętności; niższe klassy ludności nie p rzy jmo
wały  go z takiem uszanowaniem jak majętniejsze.—  
Pan U ufaure  udzieli ł  upoważnienie dla t i w arz y s tw a  
propagandy ant isocjal istowskiej , kierowanego przez 
PP.  Broglie \ A lb e r t.—  Komisja izby odrzuci ła  p ro 
j e k t  przebudowania L uw ru , i żąda tylko raniej kosz
townych  upię'kszeń.—  Prezydent  Rplitej ,  posłał  K ró 
lowi S a rd y n ji  wielki k rzyż  orderu legji honorowej ,
« sam od niego o t rzymał  ozdoby orderu  Annunzian- 
te (Zwiastowania) .—  Jeden z dzienników prowincjo 
nalnych ogłosi ł  uroczystą protestację rzymskiej  kon
stytuanty przeciw zajęciu R zym u  przez F rancuzów,  
podpisaną przez Xięcia Canino, i list tegoż do Prezesa 
izby,  w której  tenże użala się na obejście się z nim 
władz f rancuzkich.— W dniu 18 flotta morzaSrodziem- 
nego wypłynę ła  z Tulonu, i czeka na rozkazy u wysp 
H yeryjskich . —  Jenerał  Lam oriciere  jeszcze ztąd nie 
wyjechał ;  wczoraj znajdował  się on na posiedzeniu 
izby; (wiadomość zatem % S te tina  o jego przejeździe 
przez por t  tameczny,  musiała być mylną) .—  Sąd wo
jenny, który skazał na śmierć kapitana łileber, podał

opinję gabinetowi,  by ta kara zmienioną została; zdaje 
się, że pod 'bną opinję dadzą co do wszystkich w y r o 
ków śmierci przez sądy wojenne wydanych .—  Śledz
two  o zamachu z 13go Czerwca,  ukonczonem zapewne 
zostanie w końcu b. m. Sąd najwyższy zasiadać będzie 
tym razem w W ersa lu ;  P rokura to rowie  już oglądali  
l oka l .—  W Ajaccio  w Korsyce przyszło do starcia 
pomiędzy batal jonemgwardj i  ruchomej  a ludem; g w a r 
dziści mit li w znieważających wyrazach mówić o P r e 
zydencie Rp l i t e j , dlatego lud,  k tóry jest arcy-bona- 
par tystowskim,  ude rzy ł  na n ich.—  Policja śledzi t a j 
ne drukarnie,  k tóre wydają socjalist .wskie b roszu
ry.  i rozsyłają po depar tamentach;  w departamencie 
Eure, od kry to  tajną f abrykę p r o c h u . — Wych odź cy  
niemieccy nie chcą dobrowolnie oddalać się z ś tra s -  
sburga  wewnąt rz Francji ,  i muszą być siłą zbrojną za- 
bieranemi.  —  Podobno z armji Pana Oudinot 20 ,000  
ludzi wróci  do F rancji, reszta w Rzymie pozostanie. 
— Z powodu ustają"ej epidemji cholery w P a ryżu ,  
Prezydent  Rplitej,  na przedstawienie Ministra sp raw 
wew;,  ozdobi ł  o rderem legji honorowej kilkanaście 
osób, między innemi. Kapelana, dy rek to rów ,  lekarzy,  
oraz pomocników tychże,  p rzy  szpitalach Pa ry tk ich ,  
w k tórych  choleryczni  pielęgnowani b y l i . —  Mówią  
o broszurze,  k tó r ą  mi  wydać Xżę Canino, i w której  
ogłosi  listy swego kuzyna,  dzisiejszego Prezydenta  
Rplitej  franc:.—  Journal de Debats donosi,  że Feld- 
zeugmei. ter  Porucz:  W im p fen , udał  się z A n ko n y  do 
G aeta, dla przedstawienia P a p i e ż o w i , że powró t  z u 
pełny do da wnego stanu rzeczy,  rych łoby  w y w o ła ł  
nowe zaburzenia w legacjach; Mre Savelli  tak jest  g o r 
l iwym w przywracaniu dawnego rządu duchownego,  
że go Austr jacy miarkować muszą.  — Komisja u r lo 
pów,  mianowała sprawozdawcą swym w kwest j i  od ro
czenia izby. f ana Beugnot; poprzednio mianowanym 
być miał P. Thiers, i odroczenie w zasadzie przyjęła.

H iszpanja . — Nuncjusz P a p i e z k i  często k o n f e r u j e  
z Jenerałem N a rw a e z .—  Zwią-efe celny z Portuga-  
Ija  blizkim jest  zawarcia.—  Nowa taryfa celna w z b u 
dza niezadowolenie. —  W d. 12 i 13 b. m. upał  b y ł  ta
ki w M adrycie, że dni tych o 4tej po południu,  t e rmo
metr  Reoraura,  pokazywał  w cieniu 3 3 1/* stopni.

N iem cy. — O zaję fiu R a stad t otr zymano następne 
szczegóły:  W d n i u 2 3 c i m  ofitej  popo łud n iu ,  wojska 
pruskie,  mając na czele muzykę,  weszły do twie rdzy .  
Przed miastem rozbrojono powstańców,  i jako j eńców 
zamknięto w kazamatach. O I j i  p r z y b y ł  Xiążę P r u 
ski,  przemówił  do wojska,  k tóre  mu odpowiedziało 
okrzykiem na cześć Króla.—  Jenerał  P rittw ilz  w dniu 
22gim wydął  już rozporządzenia,  jak wojska niemie
ckie mają opuszczać Jutland ję;  niektóre kontyngensa 
już wracają do domów,  wojska pruskie zajmą w Szles- 
tuigu  stanowiska stosownie do postanowienia zawiesze
nia broni .—  R. jencja Xięstw postanowiła prowadzić 
wojnę na własną rękę, dla tego wzmacniają ciągle ba-
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tal jony armji  Xięstw.  —  Z K arlsruhe  donoszą, że 
z powodu tamecznego powstania,  u f  i rmowanym costs, 
nie proces olbrzymi  wszystkim,  k tó rzy  w niein udział  
mieli; samych wojskowych 1500 oddano pod sądy wo
jenne,  honorowe  i s tandrechtowe;  a cywilnych takie 
mnóstwo poaresztowano,  ze więzienia nie wystarczają,  
—  W ieść, ze Xztwa Hohenzollern H ehingen  i Sigm a- 
ringen , zostaną medjatyzowane i przejdą w posiadanie 
Pruss ,  teraz się potwierdza.—  Jzba W irtem bergska  
zatwie rdz iła  wniosek przeciw zawieszeniu broni z Da 
nją,  —  \V M onachjum  i całej B a w a rji, wiele osób 
aresztują.— Xstwa turyngskie  (Snxen - W e im a r, Mei- 
ningen , A lten b u rg , K o b u rg -lio th a , H vdolstad t, 
R evss  i Sondershausen)  po łączy ły  się dla wspólne
go prawodawstwa;  będą uiiały jedną izbę, jeden sąd 
najwyższy,  i jedną reprezentację r ządową,  złożoną 
z pełnomocników r ząd ów .— Deputacja rejencji Szles 
laickiej, ofiarowała podobno \ , - iu  B runśw ickietnu  za
rząd Xięztwami Szlesw ig  ■ Holsztyn. Zapewne Xiązę 
nieprzyjmie tej ofiary-

W ło ch y . —  Zdaje się, i e t a j ęc ie  R zym u  przez F r a n 
cuzów dłużej  t rwać będzie,jak sądzono;  Livita-Fec- 
ch ja , k tóra ma s łużyć za punkt  połączenia F rancji 
•l R zym em , forty likują. T o  miasto równie jak ( la e ta , 
dobrz.e wyszło na ostatnich wypadkach,  bo ruch pie
niężny przez nap ływ cudzoziemców bardzo tam się po
więk sz y ł . —  Opinione tu rynska z 18 b. m. mówi,  że 
pokój pomięd.iy Austr ją i Sardynją został zawar tym.  
T r a k t a t  ten nazywać się będzie t raktatem IMonza (od 
miasta tego nazwiska): Aardynja ma zapłacić 52 miljo. 
ny franków kosztów wojennych,  i wchodzi na lat 10 
v  związek zaczepny i c d p o r n y  z Austrją.  Opinione nie 
jest  dziennikiem u r zę do w ym .—  W y b o r y  w T uryn ie  
nie zupełnie wypad ły  wed łu g  listy ministerjainej.  — 
Adjutant  Jenerała Oudinol p r z y b y ł  do głównej  kwa te 
ry austr j ackiegoFeldzeugmejst ra  d 'A sp re ,  i pros i ł  te. 
goź.  by Austrjacy wspólnie z Francuzami  działali dla 
wytępienia oddziału < iarihaldego; Fcldzeugmejster  
d 'A s p r e  w yp ra w i ł  natychmiast  b rygadę Lichtenstein  
w tym celu,  i zaprosi ł  posłannika na w ielki objad,  na 
k tó r ym  znajdowali się Arcy-Xiążęta Albrecht i K arol 
F erdynand. P rzy objedt ie ,  Feldzeuginejs ter  d 'A sp r e  
wzniós ł  toast na cześć Francj i  i Prezydenta B o n a p a r
te ;  Adjutant  zaś odpowiedział  toastem na cześć Austrji 
i Gesarza A ustrjackiego . —  ’/. Rzym u  listy z lógo  i 
1-6 go b. ni. donoszą,  że w dniu 15 dokonaną została r e 
stauracja P a p i e ż a  ; ogłoszono jego powrót ,  rozwioię 
to fj-gę żoł to-białą.  dano 101 s t r za łów,  następnie nilu 
minowano kopułę Sgo P i o t r a  i miasto, wojsko odby ło  
paradę,  e t c . —  tlio rna le  di R om a  dowodzi ,  ż e F r a n  
cuzi nie bombardowali  Rzym u.

Rozm aitości. — -Oprócz nagrody 2000 f jn t :  szterl; 
przez małżonkę zaginionego Kapitana F ranklinu  i da 
rowanej ,  za udzielenie o nim wiadomości ,  Hiąd .1. ly. 
Muści Królowej  Wielkiej Brytanj i ,  przeznaczył  sumuję

20,000 funt: szterl: (600.000 złp.) ,  jako nagrodę dla 
każdej prywatnej  osnby lub łodzi ,  albo w podziale sto 
sownie do uznania Admiralicji ,  pomiędzy tych wszys t 
kich,  k tó rzy  przyniosą poin ic Sir  Dżon Franklinow i, 
oraz wyprawie ,  i przyjmą udział  w wydobyciu go 
z pomiędzy lodów .—  Cały T ea t r  Odeonu w P a ryżu  
ma być zamieniony m w ogród.  Foje,  salony bufetowe,  
wschody,  korytarze ,  wszystko to przyozdobione bę 
dzie w drzewa,  k rze wy i kwiaty,  l iędą tam i kląby,  i 
t r awnik i ,  g ro t ty ,  kioski,  altana, ska ły,  kaskada, s ł o 
wem wszystko to, czem natura lub sztuka,  ustronia wiej 
skie przyozdobią,—  V\ tych dniach w jednym z p i e rw 
szych galonów P a ryża , odczytaną została nowa Ko- 
inedja w 5eiu aktach pod ty tu łe m :  K uzyn  Pons, napi
sana przez P- de Balzac, od czasu, jak wstąpi ł  w zwi ą 
zek małżeński.  Dzieło to zyskało jednomsśiny poklask 
obecnych .—  W S t. Se ine-!'Abbaye  we Francj i ,  u r z ą 
dzony został  przez Panią A y d e , zakład leczenia zimną 
wodą.  Biskup dyecezji  Dijon, uroczyście pob łogos ła 
w i ł  g o . —- W ogłoszeniu sprzedaży majętności wiej
skiej we F rancji, doniesiono, że w ogrodzie pałacyko
wym tej włości,  znajdują się szczepy winne,  od lato
rośli przez Soego zasadzonej,  pochodzące.—  W tych 
dniach P. 7'revelyan  zwr óc i ł  do Archiwum Katedral 
nego w E xeter, pojedynczą kar tę manuskryptu  opiso
wego  tejże Katedry,  k tóra jak widać wydar tą  być m u 
siała jeszcze za panowania Króla angielskiego H enryka  
F i l  Igo (1598 do 1547),  przez Xiędza W illoughby, 
ówczasowego Dziekana w E x e te r , bo w pozostałych po 
tymże papierach, (k tó re  odziedziczył P. IV eve lya n J . 
znalazła się-'— W tych dniach sprzedano powtórnie 
w drodze licytacji,  majętność G latidier, głośną p r t e i  
zbrodnięskazanej  l.a jfa rg e . Kupujący zap ł i c i ł4 7 , 00 0  
fr:, to jest  34,900 i ,; mniej, aniżeli pierwszy nabywca.
—  Obliczono, ze od czasu zniesienia opłaty na mostach 
A uslerlitz .d es  A r ts  i miejskim w P aryżu , 60 .000  osób 
przechodzi  tą d rogą codziennie. Gdy istniała opłata,  
przechodzi ło  zaledwo 14,000 osób .—  Jak wielka mas 
sa guzików metalowych wyrabia się w P aryżu , dosyć 
przy toczyć,  że chociaż za pół t rzecia franka dostaje się 
1700 guzików; obrót  w tvm przemyśle'  dochodzi do 
p ó ł m iljona  f ranków. -— Z H iszpanji p r zy b y ł  do H a
w a n y  statek w całkowitości  naładowany p ijaw kam i.
—  F o r te l  A m e r y k a ń s k i  Dwóch rywali  kochało się 
w jednej bogatej Pannie. J edtn d rug iego wyzwał  na 
po jedynek,  ale że wyzwany nie umiał  bić się na szpa
dy,  zaproponował  p i s t d t t y ,  i sam pr zywióz ł  takowe 
już  nabite. Gdy przyszło do strzelani?,  wyzwany nie 
chciał  korzystać z prawa,  k tóre  mu s łużyło,  i wymógł ,  
że wyzywający pierwszy użyje broni .  Zaledwo huk 
dał  się s łyszeć,  wyzwany porwa ł  się za bok ,  i up -d ł  
twarzą  na z i m i ę  Wyzywający  sądząc że zabi ł  p rze 
ciwnika,  umkną ł  % placu boju, i nie za t r zymał  się aż za 
granicą.  P o  ki iko- tygodniowym pobycie tamże, wy- 
pzy tał  w gazetach w iadomość o ślubie swego rywala.
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  k t o ś  posyłając półroczny kupon  Listu Zastawnego
lit: A. na cel dobroczynny,  taki di-łączy ł  bilecik: »S p. 
szanowny mój ojciec z w y k ł  b s ł  od każdej wychodo-  
wanej przez siebie owieczki ,  oddawać p ie rwsze ja g n ię  
do konwentu Wielebnych Ojców. Ja wprawdzie nie 
mam owiec, t ylko  barany, i to rassy poprawuej ,  dla 
tego te i aie ja g n ię  »\e p ierw szą  strzy ię t szanując chwa
lebny zwyczaj  nieboszczyka,  posyłam przy niniejszeui 
na ofiarę dobroczynną.*’ Obyśmy jak najwięcej mogli 
mieć tak post rzygających pasterzy !

PRZY JEC HAL I  do W A R SZ A W Y .
Braniewski Alexy Uczeń Uniwer: z Moskwy nr 268-4; Byszewski 

Henr: Oby: z Służewa nr 5S4; Cielecki Leoj>: Oby: z Kampinosa uC 
601; Gostkowska Ant: Oby: zSzepietowa nr 461: Jackowski Alex: 
Oby: z Boguszyc nr  634; Jabłonowski Ant: Xżę z Gub: Wołyńskie j;  
Koiuierowski Ant: Oby: z Slęźannr 476: Karski Maxy^Oby: z Osieka 
n r  585; Kobierzycka Faustyna Ob: z Dąbrowy nr 570; Lanckorou- 
skie Izabella i Cecylja Oby: z Wistowa nr 1527; Lubowidzki Ant: Ob: 
z Jastrzębna n r6 2 5 ;  Mierzejewski Ant: Ob: z Rząśnika nr  1245; My
szkowski Eman: Ob: z Pstrokonic nr 601; Podczaski Bomu: Ob y w: 
z K ruszynanr601;  Skarżyńska Fran: Oby: z Popowa n r 404; Szy
manowski Adam Ob: z Kawęczy na nr  585; Trzciński Ant: Ob: z Łom
ży nr5S5;  Zawadzki Emiljan Oby: z Leszczyna nr  2673.

D01IIE§1EIIA.
Dnia 22 Lipca (3 Sierpnia) r. b. o godz: 11 z rana,  w Biurze Urzę

du Loterji  przy ulicy Nowy-świat Nr 1319/ai , odbywać się będzie 
głośna licytacja, na en trep ryzę  RESTAURACJI zabudowań tegoż 
gmachu, od summy Rsr. 3343 k. lS '/a .

KAPITAŁY 80,000,  3 u ,0 0 0  i 16 ,000 zł .,  są każdego 
czasu do ulokowania na Dobra ziemskie lub  na Domy 
w Warszawie.—  Kapitał  zaś 28 ,000  zł, jest także do ulo
kowania na lat  kilka na procent praw ny, li ty lko na Dom 

przy  ulicy pryncypalnej  położony.—  Dom masy w murowany, czy
niący dochodu netto 6 0 0 0  zł., jes t  do sprzedania pod korzystnemi 
warunkami. Wiadomość przy  ulicy Sto-Jańskiej pod N r  22, na 
lszem  piętrze.

Na mocy upoważnienia od JW . Kuratora  Okręgu Naukowego 
Warszawskiego, o twierając z dniem lszytżi Sierpnia r. b. Szkołę 
pryw atną  żeńską, w i tm i i  Doktora Jasińskiego, pod Nrem 551 
przy  Ogrodzie Krasińskim, mam zaszczyt zawiadomić Rodziców 
i O p i e k u n ó w  uczącej się młodzieży, że z tym dniem rozpocznie 
się W  tej Szkole KURS Nauk, które w ykładane będą przez u- 
poważuionych do tego Nauczycieli . Wychowaniem zaś tak do 
chodzących do Szkoły, jak  umieszczonych u mnie Panien,  ja  
tama z pomocą dobranych Guwernantek, zajmować się będę,

W ik to r ja  S t a w i ń s k a .
DOWÓD Bankowy za N r  8,698, na zastawioną Obligację udzia

łową Serji 396, Nro 19,793, dnia 30 Kwietnia 1847 r,, na imię
podpisanego wydany, zaginął.  Upraszam łaskawego Znalazcę o 
oddanie takowego pod Nr 2262 przy ulicy Nalewki, gdyż żadnej 
korzyści mieć z niego nie może, albowiem stosowne zastrzeżenfe 
w B a n k u  Pols: uczyniłem.—  Lichtenbarg.

DOWOD na zastawione srebra w Banku Polskim, za Nr 28 ,962 
wydany, zaginął . Znalazca raczy oddać do Redakcji  Gazety 
Pol icyjnej, za nagrodą, lub do Kantoru Banku Polskiego, gdzie 
stosowne zastrzeżenie uczynione zostało.

W dalszym ciągu sprzedaży po Franciszku Noakowskim prowa
dzonej, w duj,, 1 8 /3 0  Lipca r. b. ogodz:  4 z południa,  w domu pod 
872 przy ulicy Ogrodowej stojącym, sprzedane będą przez podpi
sanego Rejenta,  Karykiel o 2ch kołach, na resorach, z fartuchem; 
Bryczka ua resorach z 2ma fartuchami; Sanki,  Uprząż na konie, 
Obrazy, i Bihljoleka. do snadku po Franciszku Noakowskim nale
żące. — linom w ski, Rejent,

FABRYKA W ATY na maszynie angielskiej, W najnowszy spo
sób urządzonej, zastosowana do wszelkich Wielkości, poleca się 
Szan: Publiczności, z a r ę c z a j ą c  za spieszne i dokładne w ykończenie,  
W domu pod Nr 791 przy ul: E lektoralnej.—  Jan Banit,urger.

Dwa FORTEP.IANY, jeden  mahoniowy 0 6 ok ta 
wach, Z mechaniką wiedeńską,  w bardzO dobrym  

’’7—jl  stanie; drugi  Brzozowy, o 6ciu oktawach, dośp rze-
 ------  d a n ia — M o ż n a  także dostać nowych Fortepjauów

gotowych, w fabryce Fortepjauów  przy  ulic} Gołębiej pod Nr 
163, w Gdańskiej Piwnicy, u M. Hobtiinsera.

Onegdaj idąc od PP. Saferamentek, ulicą Nowe Miasto i Z ak ro 
c z y m s k ą ,  zgubiono PORTMONAJE czerwony, skórzany, w stal o- 
p raw ny,  z jednej strony złotem! li terami portmone, a  z 2ej dW ie 
figurki, w k tó ry m  znajdowało się Rdr. 10, dwie sztuk pb 3 ruble ,  
ajeduo-rublowyc.li  4ry ,  oraz Kontra-Bona ua 2 sążnie drzewa, he-  
cep ty ,  Kwit, i inne drobiazgi . Uprasza się Znalazcy, aby raczył  
oddać pod Nr 1613 przy ulicy Żurawiej , gdyż to był  ca ły fundusż 
do życia; wrazie żądania, p rzyrzeka się nagrody Rsr. 3; k toby do
strzegł sprzedającego Bonę, l-aczy wrócić uwagę

W  dalszym ciaeu Keytacji Ruchomości, po ś. p. Michale \A ło d k n ,  
Jenerale jazdy » Senatorze, sprzedawane będą:  S rebra stołowe,Ser
wis pozłacany srebrny,  Ordery, Bibljoteka,i inne przedmioty, a tot 
w dniu 1 8 /3 0  Lipca r. I) i następnych. Zawsze o godz: 4 po po łu
dniu, w pałacu  pod Nr 387 na K ra!; :-Przedni—  J, \oskiiwski.

W  dniu 27 Lipca (8 Sierpnia )  r. b. o godz: 11 z rana,  w Biurze 
Komisarza Admiuistr: M. W arszawy Cyrk: 7 i 8, odbędzie się g ło 
śna in plus licytacja, na sprzedanie 2990 sztuk spróchnia łychz  zie
mi wydobytych PODKŁADÓW drewnianych, na przestrzeni Dro
gi żelaznej od W arszawy do wsi BrwinoWa. W arunki do l icyta
cji przejrzane być mngą w Biurze rzeczonego wyżej Komisarza; 
i w Biurze Inżeniera Oddziału Igo.—- K a m i ń s k i .

W  dniu 1 4 /2 6  b. m. skradziono Antoniemu Podubny, Służącemu 
JO. Xcia Leona Radziwiłła, BILET Banku Petersburgi:  na Rsr. 200; 
wydany w r. 1846, Nr 29 ,956. W zyw a się przeto każdego, k toby  
o powyższym Bilecie posiadał  wiadomość, aby takową udzielił do 
Biura Policji tutejszej; nikt  bowiem z Bdetu tego korzyści osią
gnąć. nie może, ponieważ stosowne zastrzeżenie w Banku Peter-  
shurgskim już  uczynione zostało. Odnoszący Bilet powyższy do1 
Biura Policji, o trzyma uagrodę. _

Przed kilku dniami zagubionemi zostały DOWOUY, przezUrZąd 
Konsurncyjny M. W atszaw y, na imie podpisanego wydane, w licz
bie sztuk 14 razem, z tych II  sztuk Kwitów Depozytowych, na 
k redytowane podatki od Okowity,  jako to :

za Nr 67 Kwitarjusza z d. 16 Kwietnia r. b. na Rsr. 257 k. 51.
Nr 65 

» N r  124 
» N r  U3/ m  
« Nr 279 
n N r  311 
» Nr 333 
n N r  363 
» N r  382 
» N r  470 
n Nr !

457 k. 43 
s 2 2 9  k. 3 9 '/it. 
» 507 k. 92'/z. 
fi 451 k. 40. 
n 241 k. 50. 
n 626 k. 9 3 'A ,  
» 529 k. 78 ’/2.- 
>, 373 k. 67.
» 554 k 90. 
u 626 k. 98;

ditto ditto ditto
ditto 3 0  ditto
ditto 2 Maja
ditto 11 ditto
ditto 18 ditto
ditto 23 ditto
ditto 30 ditto
ditto 1 CzerWca
dit to 2 0  ditto
ditto 2 Lipca

oraz 3 Kwity na złożoną Okowitę w Składach Rządowych przy U- 
rzędzie Konsurncyjny in M. Warszawy znajdujących się; rów nież,u» 
imie podpisanego wystawione, jako  to: <!, pud Nr 209 Kwitarju
sza z d. »y»49 na Okowity garncy 12t7*/<: ó; pod Nr 273 z d. 16 
Lutego r. b. ua garncy 1027; e,  pod Nr 377 Kwit, z d. i (.zerw: r. b. 
na w i a d e r  1232*/so. Łaskawy Znalazca raczy takowe oddać do 
Składo Wódek i Likworów przy ul: Leszno i Przejazd, za stoso
wną nagrodą. —- Mojzesz E iger, Składnik.

Jest do wynajęcia, lub w zastaw, F0R T E P JA V  
n 6ciu oktawach, mahoumwy, przy ulicv Krako:- 
Przedm:, W domu Lewandowskiego Nr 402,  w po 
dwórzu po lewej stronie, na 2m piętrze.
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B A N K  P O L S K I .
Zawiadamia,  źe z powodu niedoszłej w d. 8 / 2 0  b. m. odbędzie 

się w Banku Polskim w dniu 22 Lipca (3 Sierpnia)  r. b. l icytacja,  
przez  opieczętowane deklaracje,  na podjęcie się eutrepryzy roz
maitych  reparacji  w posesjach Nr 1066 i 1068/9 w Warszawie, 
stosownie do sporządzonych w tym celu ansilagów, na summę 
lUjr. 4840  kop. 19. Do licytacji tej przypuszczeni tylko będą 
sami Majstrowie Mularscy wykwalif ikowani i z dobrego w yko
nania robó t znani, z k tórych każdy w powyższym dniu aż do 
godz: 12 w południe,  złożyć ma na ręce Naczelnika Kaucela- 
r j i  Banku Polskiego, opieczętowaną deklarację na papierze bez 
stępia  napisaną, a w tej wyraźnie li terami, bez skrobania, po
p raw ek  lub przekreśleń , wymieni ilość procentów', które od 
anszlagów na korzyść Banku Polskiego odstąpić zamierza. Przy 
deklaracji  złoży ubiegający się Kwit Banku Polskiego na z ło 
żone wadjum w summie Bubli sr. 600,  tudzież na koszta l icy
tacji  Rub: sr. 3. Inne warunki i kosztorysy, są do przejrzenia 
w  Wydziale Przemysłu Banku Polsk: codziennie od godziuy 10 
7. rana  do 3ej z południa,  prócz świąt.

Prezes, Radca Tajny,  ,T. Tymowski.
Za Naczelnika Kancelarji , Kupis żeński.

KOLONJA blisko 2ch włók c h e ł , 8 wiorst od W arszaw y,  w naj
lepszej glebie znajdująca się, z prawej s trony Wisły, przy trakcie 
Petersb: położona, z wszelkiemi zasiewami ozimenii i jaremi obficie 
opatrzona i już do zbioru zbliżającemi się, z łąkami w siano i koni
czynę obsianerai i już zebranemi; inwentarzem żywym i martwym, 
pachtem krów i koni do robocizny,  dostatecznie znajdującemi się, 
ogrodami fruktow: i ja rzynuym , sadzawką zarybioną, narzędziami 
agronoraicznerni, oraz Sieczkarnią Evansa z młynkami, jeden do 
mielenia mąki J  robienia kaszy, drugi do czyszczenia zboża, po
trzebny; jakoteź  Narzędziami gospodars: w porządku znajdującemi 
sie , z zbudynkami folwarczuemi nowo-wyrestaurowanemi, naRsr. 
180 0  w Dyrekcji  Ubezpieczeń zaasekurowaneini,  oraz budynkiem 
mieszkalny m dlaKomorników dobrze urządzonym,zaopatrzona, jest 
do zbycia za cenę umiarkowaną.  Wiadomość powziąść można w 
Księgarni P. Marcina Manickiego, pod Nro 14 przy ulicy Sto-Jań- 
skiej.—  Tamże o zgubionej Tabakierce srebrnej  w kształcie 2ch 
rożków z cy f rą  W .S . na wierzchu w yry tą ,  jeżeli  kto znalazł,za w y
nagrodzeniem, donieść raczy.

\V mieście Zgierzu, obok Rynku Starego Miasta, w ulicy Dłu- 
giej,  przy  szosę na trakcie  do W ars/aw y,  jest OBERŻA do w y
dzierżawienia pod nazwiskiem Hotel R zyuiskiy w 3 letnią dzier
żawę od I g o  Października,  z wszelkiemi dogodnościami, miesz
czący w sobie Nrów 8 należycie umeblowanych, Bufet i Izbę 
dużą przy Szynku z Kuchnią angielską i P okrj  przy kuchui, 
7. meblami, z trzema Piwnicami pod tymże domem, z Jzbed- 
k ą  dla Stróża,  Górą nad tąż na Skład owsa, siana i drwalnią, 
a  to na czas i za  cenę podług ugody; życzący sobie takowy 
Hotel zadzierżawić w 3ch letnią lub krótszą posesję, zechce się 
zgłosić  do# tejże właścicielki w miaście Zgierzu.

Aryoa Żołuierka, zgubiła ŚW IADECTW O Wdowieństwa, po 
Mężu Stepanie. Uprasza o oddanie takowego do domu .IW. L e 
wińskiej przy ulicy Now y-świat Nr 1290, do W . Doktora Gafona.

C U K R U  krajow ego w całych głowach, font po gr. 38, i 
Faryny  żółtej w kamieniach,  funt zł. 23, oraz Rafinady i 
Faryny  białej , dostać można w Składzie Nasion i Cukru 
krajowego Dra Fr.  Betzhold, przy ulicy Senatorskiej  

Nro 471, cb>k Resursy. —  Tamże nadeszło z Wrocławia Nasienie 
RZEPY wodnistej jes iennej,  f u n t p o  zł. 2 gr. 15:—  Musztardy zdro
wia,  słoik do gr. 50 do zł. 3, i w tuzinach od zł. 14 do zł. 30. —  
Kto ma do sprzedauia Estragon zielony, znajdzie odbycie w rze
czonym Składzie.

Oddział Mechaniczny, przy Instytucie Optycznym, przysposo
bi ł  dla uczącej g ę młod/.ieży szkolnej, znaczny zapas REJSCEJ- 
( i 0 W ,  ulepszonych.—  Tamże zużywane O  RKLE i wszelkie in- 

w Druk: Kurier^ Wars/ : .  —r Wolno drukować. W*r«Zżwa

ne Narzędzia matematyczne,  fizyczne i t. d., przyjmują się wza 
mian lub do reparacji . —  J. P i k ,  Optyk,  przy ulicy Miodowej 
pod Nr 497.

Jest  do sprzedania 200 morgów LASU starodrzewuego dębowe 
go i grabowego, w' Gub: Lubelskiej, w okolicy w lasy mało obfitu
jące j ,  a w bliskości którego nie w dalszej jak  o milę odległości 
znajduje się 6 Gorzelni, które drzewo z obcych zakupują lasów. 
Nadto las ten ma dęby zdatne na k lepkę, jest położony o milę tylko 
od szosę, o l 1/*  mili od rzeki spławnej W ieprza ,  a o 5 od M. Lubli
na, i w obrębie sw oim pusiada wodę,  miejsce zdatne do założenia 
jakiej fabryki.  Wiadomość w Lublinie w domu pod Nr 188 na 
Krak:-Przedm: na Im piętrze, u samego właściciela dóbr.—  W  tem 
źe miejsen, są do zbycia za  umiarkowaną cenę, KAl’lTAL^ z mas
sy Prota Potockiego, pochodzące w summie zł. 240,000, na sa tys
fakcję których pozajmowauc są fundusze na h ipotekach w ielu Dóbr 
w Gub: Lubelskiej i inne mianowicie: w Litwie na zł. 1 .5 ,000 ,  a 
w Gub: Radomskiej na zł. 10,000, również hipotekowane.

Jest do sprzedania FORTEPIAN o 5 i pół  ok ta 
wach, za złp. 100; zaś do wynajęcia  za zł. 3 gr. 
40 miesięcznie. Wiadomość przy ulicy Sto-Krzyz- 
hiej pod Nr 1344, u Stróża.

%  W E / V V a \ J E . —  Piwowarczyk F ry d e ry k  M a u ry cy ^?

f^ W E J T H A S E ,  rodem z miasta Chemnitz w Saxonji, wyszedł j k  
szy w roku 1831 na wędrówkę do Królestwa P o l s k i e g o ,^  
nie da ł  dotąd żadnej o sobie wiadomości.—  Uprasza 

^ p r / e t o  j» k  u.tjnprzfc.jmiej wszelkie W ładze  i Osoby p r y - ^  
m w a tn e ,  któreby n-dały wiadomość o życiu i miejscu p o -^ /  
^ b y t u ,  lub o śmierci tegoż WEJTI1ASE, aby o tem ja k  

najprędzej donieść raczyły niżej podpisanemu, lub t*ż Pa- 
0  nu Krauz?*  Kupcowi w Warszawie przy ulicy Senator- ^  
% skie j  pod Nrem 478^ Sklep Sukienny utrzymującemu. ^  
yL W  Rawiczu, ve VV. Xieztwie Poznań-kiem, dnia 2 6 g o ^

R ie m sch n e id p r , Kupiec. ̂

Zawiadamia się, że w domu Oljera Nr 1264 przy u licy  No- 
wy-świat,  jes t  znaczna ilość GRUZU do wywiezienia;  mający chęć 
podjęcia się tej ^Y ^ózki ,  raczą zgłosić się do Błażeja Stróża tegoż 
domu.

Potrzebny je«t DRUKARZ do prassy li tograficznej.  W iado- 
mość w K a n t o r z e  PP. A. E p s t e i n  et Levy, przy ulicy Graniczocj.

P o t r z e b u y  j e*t mały KONIK z  c a ł y m  p r z y b r a n i e m ,  

dla Chłopca 12to letniego, nóg zdrow ych , spokojny,  
Jsa w średoicli latach mający chęć sprzedania , raczy się 

zgłosić do S z w a j c a r a  Hotelu Wileńskiego.
_  Z domu przy ulicy Śto-Kr/.yzkiej Nr 1412, d. 27 b. m.

V ~  y  zginął WYŻEŁEK angielski, mający uszy całe kaszta- 
nowate i po środku łba białą łatkę. Upraszę się łaska

wego Znalazcę 0 7Wrócenie jego  pod tenże Nr, Służącemu Lukija- 
nowi, za p rzyz"’0*^  na&rodą. ______________ _

KANTOR Ś i KKC.ZEN
G U W E R N E R Ó W  i g u w e r n a n t e k

prey  u licy  V lur iej  pod .Vr 587, w prost domu Lasockiej- 
Są do u m i e s z c z e n i a  Gowernatki z wyższem i mniejszem usposo

bieniem, 7. talentami lub b e z ;  Guwernerowie Polać., i Francuzi; Bo
ny Polki i Niemki, oraz Francuzki na godziny konwersacji; Me- 
trowie s'piewu i muzyki udzielające. —  W  tymże Kantorze, po- 
wziąść można wiadomość o POKOIKU przy familji, każdego czasu
z meblami, do najęcia. —  Paulina Zw olińska. ______________

Dziś rano ciepła stopni 15 Wczoraj w południe 22. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 3. cali —
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, S ta r a  H o m a n tyezka . K to  

kocha  te n  się k łó c i .—  Jutro ,  Lw y i Lw ice.
d. 17 (29)  l. ipca 1Ś49.—  Starszy Cenzor L. T. Tripptin.


